Seminarium „Teatr trans-kulturowy w międzynarodowej wymianie mładzieży”

Karpacz, 26-30 lipca 2019
Po raz pierwszy przyjechałam do Karpacza w 2014 roku, z nadzieją  znalezienia chętnej do współpracy niemieckiej  szkoły. Mimo, że od 2015 roku mam już szkołę partnerską w Niemczech, a  co więcej w  2017 dołączyła do nas także szkoła ukraińska, nie wyobrażam sobie  aby chociaż  raz w roku  nie przyjechać na seminarium  organizowane przez Anię Malinowski.

Już  dwukrotnie w czasie  szkolnych wymian trójstronnych przygotowaliśmy spektakle teatralne  :       „ SOS dla oceanów” oraz „Zwyczaje Bożonarodzeniowe i Świąteczne w krajach partnerskich”. Ta forma pracy z młodzieżą doskonale się  sprawdza,  toteż  temat  lipcowego seminarium   „Trans-kulturowy teatr w międzynarodowej wymianie młodzieży” wzbudził moje zainteresowanie i  skłonił mnie by  po raz kolejny wybrać się pod Śnieżkę.

W  piątek wczesnym popołudniem  uczestnicy seminarium spotkali  się po raz pierwszy :  przedstawiliśmy się sobie nawzajem  i opowiedzieliśmy krótko  o swoich szkołach oraz  doświadczeniach w organizowaniu wymian.  W  sobotę nasza instruktorka  Ronja rozpoczęła warsztaty teatralne  . Podzieleni  się na sześć międzynarodowych grup   przystąpiliśmy do pracy.  Ronja zaprezentowała szereg ciekawych i zabawnych  gier, ćwiczeń i technik pracy z młodzieżą. Proponowane przez instruktorkę  aktywności  pilnie notowałam;  we wrześniu organizujemy  trójstronne spotkanie młodzieży, więc będzie jak znalazł!  

Tuż przed obiadem każda z grup wylosowała zadanie do wykonania. Mojej grupie  przypadło  w udziale zainscenizowanie  i sfotografowanie scenki  o temacie „Horror”. Tradycyjnie mieliśmy do udziału  zaprosić co najmniej pięć  osób „ postronnych”. Uczestnicy  biorący po raz pierwszy udział w seminarium zdradzali   pewne objawy niepokoju  związane wykonaniem zadania , a w szczególności  angażowaniem „osób postronnych”, natomiast stali bywalcy seminariów ocenili tegoroczne zadania jako banalnie proste .  Po obiedzie moja grupa wyruszyła na deptak  by  wykonać  scenkę. Przed sklepem z pamiątkami uwagę naszą przykuła imponująca  kolekcja plastikowych mieczy, sztyletów oraz  noży -  idealnych do zainscenizowania horroru.  Dokonująca w sklepie zakupów kilkuosobowa rodzina  entuzjastycznie  odniosła się do naszego zaproszenia do udziału w seminaryjnym zadaniu i  bez najmniejszych zahamowań  wykonała przydzielone sobie  role katów oraz  świadków egzekucji . 

Sobotni wieczór  spędziliśmy  przy grillu i wspaniale zastawionych stołach.   Okazją  tej imprezy były  imieniny  uczestniczek seminariów noszących imię Anna  oraz  urodziny Heidi i Christiana. Imprezę uświetnili swoimi występami muzyczno – wokalnymi Basia i Poldek, Gosia i Artur.

W niedzielę rano i popołudniu   bardzo intensywnie pracowaliśmy z Ronją , która  zaprezentowała nam szereg pomysłów do wykorzystania w  pracy z młodzieżą:  odgrywanie scenek w wymyślonym języków, zabaw w lustrzane odbicie,  w roślinę wodną itd.  Prawdziwa furorę zrobiła zabawa „Shi Ha Tshu”.  Wieczorem  mieliśmy kolejną okazję wspólnego spędzenia czasu i  integracji;  koncert życzeń brawurowo poprowadzony  przez Gosię i Joasię.

W poniedziałek po raz ostatni spotkaliśmy się z Ronją. Po serii zabaw integracyjnych dokonaliśmy ewaluacji pracy naszej referentki . Byliśmy zgodni co do tego, że  Ronja wywiązała się ze swego zadania znakomicie prezentując  bardzo wysoki poziom  wiedzy i umiejętności  . Przy okazji okazało się , że wśród uczestników seminarium są osoby,  które podobnie jak Ronja   pasjonują się teatrem a nawet same   prowadzą warsztaty teatralne w swoich szkołach. Jedna z nauczycielek z Krakowa  opowiedziała o swoich doświadczeniach  współpracy z „Teatroteką Szkolną” i  wyjaśniła  zainteresowanym na jakich zasadach można nawiązać współpracę z tą organizacją. 

Kolejnym punktem poniedziałkowego  programu była prezentacja multimedialna PNWM.  Osoby  dopiero zaczynające swoją przygodę z organizacją międzyszkolnych wymian miały okazję otrzymać pakiet informacji organizacji i funkcjonowaniu PNWM i a także możliwość  nieodpłatnego zaopatrzenia się w rozmaite publikacje,  przydatne  przy  organizowaniu wymian.   Po południu  wybraliśmy się do malowniczo położonego na   Księżej Górze zameczku, gdzie kilka uczestniczek seminarium w atrakcyjnej formie quizu zapoznało nas z historią  tego obiektu.  

Czas seminarium nieubłaganie dobiegał końca:  pod koniec dnia spotkaliśmy się w celu dokonania ewaluacji spotkania.

We wtorek po śniadaniu liczba uczestników stopniowo zaczęła się kurczyć i do obiadu zostało nie więcej niż piętnaście osób. 

Bardzo się cieszę, że po raz kolejny udało mi się wziąć udział w seminarium Ani Malinowski. Spędziłam  pięć dni w towarzystwie wspaniałych, inspirujących osób. Wróciłam do domu w znakomitym nastroju pełna nowych pomysłów i chęci do działania. Wielu znajomych nauczycieli dziwi się, że chcę „poświęcać” wakacje na szkolenia. Z mojej perspektywy w przypadku szkoleń organizowanych przez Anię Malinowski o żadnym „poświęcaniu” nie może być  mowy. Wręcz przeciwnie: dni spędzone pod Śnieżką to zawsze jedne z moich najprzyjemniejszych wakacyjnych przeżyć.
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